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Stół Therma Top
to wszechstronny, dwusegmentowy 

stół do masażu z podgrzewanym 
blatem, który poprawia krążenie, 

zwiększa witalność, łagodzi zmęczenie 
i napięcie.

MASAŻE
– klasyczny  – leczniczy  – sportowy

Hypervolt Plus Bluetooth
umożliwia wykonanie masażu dokładnie 

takiego jakiego potrzebujesz. 
To 3 stopnie intensywności wibracji 

(2000; 2600; 3200 uderzeń na minutę) 
i 5 wymiennych głowic.

ul. Henryka Sienkiewicza 16 (wjazd od ul. Wesołej)
25-333 Kielce

www.centrumterapii.net
e-mail: kontakt@limap.pl

tel.+48 577 663 099
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SPIS TREŚCI / polecamy

7 / TROCHĘ KULTURY
„Piewca małej ojczyzny”

Dr Krzysztof Sowiński 
żegna i wspomina zmarłego 

Zdzisława Antolskiego

PROMOCJA/REKLAMA

1, 3, 5, 9, 10, 12

DO REFLEKSJI

Zjedzony opłatek
Kolorowe światełka,
stół suto zastawiony,
a przy nim rodzina
smętna i nieszczęśliwa.
Nikt tu nikogo nie kocha,
nikt tu nikogo nie zna,
nie zostanie zaśpiewana
jednym głosem kolęda.
Smutne Dzieciątko,
zmartwiona też jego Matka,
zafrasowany Święty Opiekun,
patrzą na pokój,
myślą – to dopiero „szopka”.
Nikt tu nikogo nie kocha,
nikt tu nikogo nie zna,
nie zaśpiewają jednym głosem,
zapomniana tu kolęda
Wystarczy, że grzeje ich
telewizora blask.
Brzuch napełniony,
opłatek zjedzony !!!
Nikt nie zna.
Nikt nie kocha.
Zjedzony opłatek,
ryba i barszcz,
niezaśpiewana kolęda
Smutek, samotność, żal.

Autor: Norbert Sierpień
Rocznik 1994. Absolwent III LO im. Cypriana Kamila Norwida w Kielcach 
oraz Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach.
O swoich wierszach mówi, że: „to nostalgia za utraconym i za nieznanym 
oraz krytyka zastanego i w moim odczuciu złego, amoralnego”. Przyznaje, 
że jego wiersze są pewnego rodzaju prowokacją do rozmowy na temat 
współczesnego świata i człowieka.

Młodzieżowe słowo roku

USG za milion w Kielcach

LICZBa TYGODNIA

CYTAT TYGODNIA

„Tankowanie mogłoby być tańsze, gdyby nie bardzo wyso-
kie marże detaliczne (...) Ceny paliw będą niższe”.

8 grudnia 2023 r., 
analitycy portalu e-petrol.pl

50 Groszy. Na jednym litrze. Tak wysoka jest obecnie marża detaliczna w 
przypadku benzyny bezołowiowej +95. Na litrze oleju napędowego to 30 gr. 
Przeciętnie w ciągu roku marże wynosiły odpowiednio 14 i 10 gr. 

Źródło: e-petrol.pl

REL – to młodzieżowe słowo roku 2023. 
„Jest wyrazem zgody. Dosłownie i metaforycznie. Z jednej strony oznacza 
aprobatę tego, co mówił przedmówca, z drugiej – obrazuje zgodną 

współpracę uczestników dialogu” – tak wybór i znaczenie tłumaczyło jury plebiscytu. 
Przypomnijmy. W poprzednich latach triumfowały następujące słowa:
2018 – Dzban
2019 – Alternatywka
2020 – bez wskazania
2021 – Śpiulkolot 
2022 – Essa 

Jeden z najbardziej nowoczesnych na świecie aparatów ultrasonograficznych trafił do Kliniki Położnictwa 
i Ginekologii Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Kielcach. Jest wyposażony w sztuczną inteligencję, 
umożliwia wykrywanie wad serca płodu na bardzo wczesnym etapie ciąży. Aparat sam rozpoznaje obraz, narządy 
wewnętrzne, dokonuje automatycznie pomiarów poszczególnych części ciała. Będzie wykorzystywany nie tylko 
w diagnostyce prenatalnej, ale także m.in. w diagnostyce chorób uroginekologicznych. Kosztował prawie milion zł.
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ZAPROSZENIE

Piłka ręczna
II liga

15.12.2023 r.

Zaległy mecz 9 kolejki
KS VIVE II Kielce – NLO SMS ZPRP III Kielce

Hala MOSiR, Kielce, ul. Krakowska 72, g. 16:30
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Świętokrzyska Grupa Przemysłowa Industria S.A.

12 października 2023 r. Powołanie Centralnej Doliny Wodorowej
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Marek Malarz: Świętokrzyska Grupa Przemysłowa INDUSTRIA 
S.A. to najbardziej medialna świętokrzyska spółka roku 2023?
Kinga Pawluszek: Sądzę, że nie tylko w naszym regionie 
było głośno o Industrii. Tak wiele zrealizowanych przed-
sięwzięć i podjętych inicjatyw  to dla nas prawdziwy po-
wód do dumy.

Czyli dla  Świętokrzyskiej Grupy Przemysłowej INDUSTRIA S.A. 
dobiegający ku końcowi 2023 rok był…?
Patrząc z  punktu widzenia rozwoju spółki na pewno 
ekscytujący, a  jednocześnie niezwykle motywujący do 
intensywnej pracy nad projektami, które rozpoczęliśmy. 
Przekształcenie w  2022 roku Świętokrzyskich Kopalni 
Surowców Mineralnych w Świętokrzyską Grupę Przemy-
słową INDUSTRIA S.A. przyniosło nam nowe, ambitne 
wyzwania. Z  jednej strony nieustannie kontynuujemy 
przecież nasze tradycje górnicze jako sukcesor „Kielec-
kich Marmurów”, a z drugiej podjęliśmy się działań zwią-
zanych z budową gospodarki nisko, a docelowo zeroemi-
syjnej.

Najważniejsze projekty 2023 roku?
Było ich wiele. Początek roku 2023 to memorandum 
z Rolls-Royce SMR, które umożliwia wzajemną współpra-
cę przy wdrażaniu małych reaktorów modułowych (ang. 
small modular reactor), natomiast w lipcu podpisaliśmy 
list intencyjny z  Kostrzyńsko-Słubicką Specjalną Strefą 
Ekonomiczną S.A. w zakresie pierwszej lokalizacji modu-
łowej elektrowni jądrowej opartej właśnie o technologię 
Rolls-Royce. Bieżący rok to również podpisanie umowy 
z  firmą ML SYSTEM na dostawę i  wykonanie instalacji 
fotowoltaicznej o mocy do 3 MW, która zlokalizowana zo-
stanie na terenie naszej kopalni Jaźwica w gminie Chęci-
ny. Z kolei zainicjowany przez nas ponad dwa lata temu 
klaster wodorowy ewoluował w październiku w Central-
ną Dolinę Wodorową, która już na starcie objęła swym 
zasięgiem aż cztery regiony – nie tylko województwo 

świętokrzyskie, ale także łódzkie oraz południowe Ma-
zowsze i północne Podkarpacie. 

Czym jest Centralna Dolina Wodorowa?
Najprościej można ją określić jako platformę współpracy 
między firmami przemysłowymi, samorządami i ośrod-
kami naukowymi, które zainteresowane są budową ni-
skoemisyjnego systemu energetycznego i rozwojem in-
frastruktury wodorowej w regionach. Mówimy tu m.in. 
o transformacji energetycznej sektora wydobycia, w któ-
rym wodór ma być wykorzystywany jako „zielone pali-
wo” w transporcie ciężkim, o zastąpieniu energetycznych 
bloków węglowych blokami gazowymi gotowymi do 
współspalania wodoru, ale także o stacjach do tankowa-
nia wodoru, kolei pasażerskiej i towarowej oraz o trans-
porcie miejskim. Na dzień swojego powołania, czyli 12 
października br., Centralna Dolina Wodorowa zrzeszała 
już ponad 70 podmiotów i spodziewamy się, że liczba ta 
będzie sukcesywnie wzrastać.

Odnoszę wrażenie, że realizacja wielu z podejmowanych działań 
była możliwa dzięki „wzniesieniu się ponad podziały”.
Tak. Zadziało się to, o czym mówimy i w co głęboko wie-
rzymy: kiedy ludzie zaczynają rozmawiać ze sobą, kiedy 
następuje wymiana myśli i wzajemna inspiracja, znikają 
mury, a powstają na ich miejsce mosty. 

Centralna Dolina Wodorowa jest tego znakomitym przykładem.
Zgadza się. Tym bardziej, że wszystko wydarzyło się 
w zaledwie dwa lata! W listopadzie 2021 r. powoływali-
śmy wraz z przedstawicielami blisko 30 instytucji Świę-
tokrzyski Klaster Wodorowy im. Braci Łaszczyńskich. 
Zaledwie rok później, ze względu na rozszerzenie ob-
szaru działania, zmienił on swoją nazwę na „Centralny”. 
Podwoiła się też liczba jego członków. A w październiku 
tego roku klaster przeistoczył się w  Dolinę. I chętnych 
do działania w niej jest jeszcze więcej! Biorąc pod uwa-

gę liczbę, a zatem i różnorodność podmiotów członkow-
skich, potrzeba zarówno otwartości, jak i dobrej woli, by 
komunikować się w  sposób, który umożliwia sprawną 
i przyjazną współpracę. I to się udaje!

Wymieniając najważniejsze projekty 2023 roku nie można 
pominąć nabycia przez Industrię pełnego pakietu 100% akcji 
spółki KS Vive Handball Kielce S.A., dzięki czemu ŚGP INDUSTRIA 
SA stała się właścicielem klubu wielokrotnych Mistrzów Polski 
i o czym było głośno w całym kraju, jak i poza nim.
Naszą ambicją jest, żeby nasze projekty były jednymi 
z  najlepszych lub wręcz najlepszymi w  Europie, żeby 
nasze przedsięwzięcia i nowe technologie były dostrze-
gane także zza granicy. Jednocześnie, kontynuując tra-
dycje „Kieleckich Marmurów”, chcemy mądrze wspierać 
społeczność oraz inicjatywy lokalne. W  związku z  tym 
zaangażowanie się w  rodzimy klub, który jest jednym 
z najlepszych w Europie i na świecie, w naturalny sposób 
wpisało się w naszą misję.

Ambicje ŚGP INDUSTRIA S.A. wykraczają jednak poza bieżący 
rok…
Powołanie Świętokrzyskiej Grupy Przemysłowej INDU-
STRIA S.A. miało na celu stworzenie w  naszym regio-
nie gospodarki przyszłości. Liczymy na to, że produkcja 
zielonego wodoru, który zostanie udostępniony wielu 
podmiotom, przyczyni się do reindustrializacji woje-
wództwa. Wierzymy w to, że region świętokrzyski stanie 
się atrakcyjny dla inwestorów, którzy będą tu lokować 
fabryki i zakłady przemysłowe funkcjonujące na zupeł-
nie nowych zasadach - w  sposób ekologiczny, tworząc 
przy tym nowe miejsca pracy. Chcemy, aby jeszcze w tej 
dekadzie ludzie z innych regionów Polski oraz ci, którzy 
kiedyś stąd wyjechali, mieli chęć osiedlać się w  woje-
wództwie świętokrzyskim, bo będzie tu kwitł przemysł 
i pojawią się dobrze płatne miejsca pracy.

Przyszłość zaczyna się dzisiaj!
„Kiedy ludzie zaczynają rozmawiać ze sobą, kiedy następuje wymiana myśli i wzajemna inspiracja, znikają mury, 
a powstają na ich miejsce mosty” – mówi Kinga Pawluszek. Z rzecznik prasową Świętokrzyskiej Grupy Przemysłowej 
INDUSTRIA S.A. rozmawia Marek Malarz.
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spojrzenia

tak to widzęJuż za cztery miesiące czekają nas kolejne igrzyska 
– wybory samorządowe. W tym te na Prezydenta 
Miasta. 

Informacje – że Prawo i Sprawiedliwość wystawi 
kandydaturę poseł Anny Krupki, a Platforma Oby-
watelska Agaty Wojdy (o ile wcześniej nie zostanie 
wojewodą), albo Michała Brauna (to pomysłodawca 
podwyżek diet dla radnych o 90%, głosujący za tą 
uchwałą ręka w rękę z PISem), pokazują, że w takim 
układzie Kielce czeka tylko i wyłącznie staczanie się 
po równi pochyłej.
Poseł Krupka jaka jest każdy widzi – absolutnie nie 
jest osobą mogącą uratować Kielce. Nie jest nią tym 
bardziej Agata Wojda, która będąc przez ostatnie lata 
wiceprezydentem miasta nie pokazała kwalifikacji do 
tego, by była zdolna dźwignąć wyzwania jakie stoją 
przed naszym miastem. Nie posiada ich również Mi-
chał Braun – może i jest sprawny w zakulisowych, par-
tyjnych rozgrywkach, ale ile z jego inicjatyw w Radzie 
Miasta coś realnie zmieniło w mieście?  
Kielc nie uratuje też Bożena Szczypiór, którą chce wy-
stawić ekipa obecnego prezydenta. De facto to ona rzą-
dzi Kielcami od czasu odejścia Danuty Papaj. Efekty? 
W każdym corocznym rankingu jesteśmy tylko niżej, 
zwijamy się ekonomicznie i demograficznie. 
PSL z Polską 2050 w Kielcach nie mają co liczyć na po-
wtórzenie wyniku z wyborów parlamentarnych. Kogo 
wystawią? Arkadiusza Bąka, dzisiaj prezesa miejskiej 
spółki? 
Start rozważa Renata Janik, wicemarszałek wojewódz-
twa świętokrzyskiego. Zbiera tych, co uciekali z  PIS 
i innych formacji, ale będąc zdrajcą z PO, uwikłanym 
w finansowania firm nieformalnego „zięcia” też nową 
jakością na pewno nie będzie.

Kamil Suchański? Dostał duże baty w wyborach par-
lamentarnych. Wynik 3068 głosów w Kielcach jest po-
ważnym ciosem w jego ambicje. Słaby wynik miała 
też Jego lista. Światełkiem w tunelu dla radnego Su-
chańskiego wydaje się wynik żony, Katarzyny, która 
w wyborach senackich otrzymała prawie 18,5 tysiąca 
głosów w mieście. Dziś to ona wydaje się najsilniej-
szym atutem tej rodziny.
Marcin Chłodnicki z Lewicy? Bardzo kibicuję Andrze-
jowi Szejnie, żeby ten wystartował i dostał się do 
Europarlamentu. 4184 głosy Chłodnickiego pozwolą 
mu zastąpić Szejnę w Sejmie i wiceprezydent opuści 
Kielce. 
Marek Materek? Niezwykle cenię go za to, co osiągnął 
w Starachowicach, ale w polityce ogólnopolskiej po-
niósł porażkę, która bardzo osłabiła ewentualny ko-

mitet regionalny. Może wystawi jakieś listy do Sejmi-
ku Województwa i zdobędzie 1 czy 2 mandaty. 
I tu w zasadzie kończy się lista realnych kandydatów. 
Przynajmniej na dzisiaj. Bo prawda jest taka, że aby 
mieć realne szanse przebić się w Kielcach, trzeba mieć 
albo ok. pół miliona złotych na kampanię albo starto-
wać z ogólnopolskiego komitetu. 
A może macie jakichś kandydatów? W Przyjaznych 
Kielcach rozważamy różne opcje. Jedno wiemy – tak 
jak jest, być nie może. Nie może być tak, że z klas ma-
turalnych na 37 uczniów wyjeżdża 33, a zostaje 4. Nie 
może być tak, że od 2010 roku budżety Rzeszowa, Olsz-
tyna, Opola czy Zielonej Góry urosły o ponad 140%, 
a Kielc tylko 47%. Nie może być tak, że mamy najniż-
sze nakłady na inwestycje i przyciągamy najmniej in-
westorów. To jest droga do przepaści. •

Arkadiusz Stawicki
44 lata, prezes Stowarzyszenia Przyjazne Kielce, ekonomista, przedsiębiorca, ekspert geopolityki 
europejskiej. 

Prezydenckie przymiarki

TAK UWAŻAM

Jeszcze nie opadł kurz po walce o Parlament, a nie-
ubłaganie zbliżają się wybory samorządowe. Pyta-
nie, które zadają sobie mieszkańcy Kielc brzmi: „kto 

zastąpi Prezydenta Bogdana Wentę”. 
Niestety, nie spełnił on pokładanych w nim nadziei, 
a symbolem prezydentury pozostanie inwestycja stra-
tegiczna zwana kiedyś „Ogrodem wolności”, a dzisiaj 
nosząca nazwę „Diesel park”. 
Prezydent Wenta raczej nie będzie starał się o reelek-
cję. Obóz prezydencki ma ewentualnie reprezentować w 
walce o fotel szefa miasta obecna wiceprezydent Boże-
na Szczypiór. Jej ewentualny wybór to niestety konty-
nuacja „niedasizmu”. Kielc na to, po pięciu zmarnowa-
nych latach, już nie stać. 
Swojego kandydata będzie miał PiS. Zapewne będzie to 
poseł Anna Krupka. W ostatnich wyborach parlamen-

tarnych w mieście zdobyła 5334 głosy, ale wychodząc 
z założenia, że będzie jedynym kandydatem Prawicy 
można uznać za realny wynik całej listy, czyli 36  334 
głosów. Uprawnionych do głosowania w mieście było 
144 tys. osób, a wzięło udział prawie 113 tys. Gdyby taka 
rekordowa frekwencja się powtórzyła, co jest mało real-
ne, ale wykluczyć nie można, to potrzeba 56 tys., żeby 
wygrać w pierwszej turze. 
Dla przypomnienia Prezydent Andrzej Duda w II turze 
w 2020 roku uzyskał w naszym mieście 49 tys. A zatem, 
jeżeli poseł Anna Krupka ma zostać Prezydentem Kielc 
musi przekonać do siebie dodatkowo kilka tysięcy osób, 
którym nie są bliskie wartości konserwatywne. Jest to 
wykonalne pod warunkiem, że mobilizacja elektoratu 
nastąpi w pierwszej turze. 
W drugiej można się spodziewać tradycyjnej walki 

dwóch plemion PiS i AntyPiS. A wynik tej walki jest 
raczej przesądzony. Na Rafała  Trzaskowskiego w dru-
giej turze wyborów prezydenckich zagłosowało ponad 
56 tys. mieszkańców Kielc.
Koalicja Obywatelska zdobyła w mieście w ostatnich 
wyborach ponad 37 tys. głosów. Naturalnym kandyda-
tem byłaby odwołana wiceprezydentka Agata Wojda, ale 
wspomniany „Diesel park”, którego była pomysłodawcą 
zdecydowanie pogrzebał jej szanse w wyścigu. Szans nie 
miałby też  radny Michał Braun, który zadarł z kibica-
mi Korony Kielce. A to potężny elektorat negatywny. Nie 
można także wykluczyć startu kandydata z zewnątrz np. 
kogoś wskazanego przez Romana Giertycha. 
Kandydat Trzeciej Drogi może liczyć na 14 tys. głosów, je-
żeli powtórzy wynik z wyborów parlamentarnych. Dzi-
siaj, wobec mody na marszałka Sejmu Szymona Hołow-
nię mogłoby być nawet lepiej. Tylko na chwilę obecną 
trudno mi wskazać konkretne nazwisko. A i do wyborów 
mamy trochę czasu. Kto wie, co się jeszcze wydarzy.
W wyborach do Senatu kandydat Lewicy Henryk Mil-
carz uzyskał w Kielcach ponad 42 tys. Jest to wynik, któ-
ry robi wrażenie, ale jest nie do powtórzenia, chyba że 
powstałby odpowiednik Paktu Senackiego. 
Inne ugrupowania także wystawią swoich kandydatów 
i wydaje mi się, że jeden z nich mógłby być czarnym 
koniem wyborów. 
Reasumując. Na ten moment zapowiada się, że w wy-
borach o najważniejszy fotel w Kielcach liczyć się będą 
Panie, a nie Panowie. 
Kończąc, życzę moim Drogim Czytelnikom Wesołych 
Świąt Bożego Narodzenia i Szczęśliwego Nowego 2024 
roku. I pamiętajmy, żeby czynić świat lepszym wokół 
siebie, bo polityka to tylko promil naszego życia i nie 
może przesłaniać tego co w życiu ważne i piękne. •

Po wyborach… wybory 

Robert Frey
adiunkt w  Zakładzie Prawa Cywilnego, Prawa Postępowania Cywilnego i Prawa Pracy w Instytucie Nauk 
Prawnych na Wydziale Prawa i Nauk Społecznych Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach, autor ponad 
50 publikacji naukowych z zakresu postępowania cywilnego, prawa cywilnego i rodzinnego, radca prawny, 
wspólnik w Kancelarii Radców Prawnych Frey & Frejowska spółka  jawna w Kielcach. 
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MOIM ZDANIEM

Prezydent Opola Arkadiusz Wiśniewski podkre-
ślał niedawno, że samorządność nie polega na 
zarabianiu, ale na świadczeniu usług dla miesz-

kańców. Gospodarz tego miasta jest jednak w innej 
sytuacji niż większość polskich samorządów. W 2016 
roku dzięki wsparciu partii rządzącej „siłowo” przyłą-
czono kilka okolicznych sołectw wraz ze znoszącą „po-
datkowe złote jajka” Elektrownią Opole. Miasto zyskało 
10 tysięcy mieszkańców, 5 tysięcy hektarów nowych 
terenów oraz dziesiątki milionów złotych dochodów 
budżetowych. Opole buduje teraz stadion piłkarski 
za ponad 200 mln zł oraz planuje stworzenie nowo-
czesnego Aquaparku za podobną kwotę. Jest jednym 
z najbogatszych miast w kraju. 

Dla przykładu przyłączona gmina Dobrzeń Wielki po-
zbawiona „złotych” terenów jeszcze w 2016 roku znaj-
dowała się na 31. miejscu w kraju w rankingu najbo-
gatszych gmin w Polsce. Rok później gmina zajęła już 
1537. lokatę.
Przywołuję tę znaną historię, bo aktualnie we wszyst-
kich samorządach rozpoczynają się debaty o przyszło-
rocznych budżetach. Nie wszyscy są w tak idealnej 
sytuacji jak Opole.
Pierwszy raz w historii polskich samorządów bardzo 
trudno będzie określić realne dochody budżetowe na 
kolejny rok. Wzrastająca znacząco płaca minimalna, niż 
demograficzny pustoszący szkoły i ich budżety, rosnące 
wydatki za energię i ogrzewanie to zjawiska towarzy-

szące pracom przy samorządowych budżetach. Zapew-
ne w wielu projektach budżetów pojawią się propozycje 
maksymalnego wzrostu wysokości podatków lokalnych. 
Zupełnie inną politykę podatkową prowadzi od wielu 
lat miasto Ostrowiec Świętokrzyski. Niedawno miej-
scy radni jednogłośnie przyjęli propozycję Prezyden-
ta Miasta o zamrożeniu stawek lokalnych podatków 
w 2024 roku. Decyzję taką podjęto już po raz dziewiąty 
z rzędu. Ale co ciekawe w budżecie miasta na przyszły 
rok założono… wzrost wpływów z lokalnych podatków. 
Wynika on z większego zainteresowania podmiotów 
inwestycjami. Miasto konsekwentnie od wielu lat re-
guluje bowiem sprawy własnościowe gruntów, skupu-
je i scala działki tworząc atrakcyjne dla potencjalnych 
inwestorów tereny inwestycyjne. Samorząd planuje 
zainwestować w ciągu najbliższych pięciu lat blisko 
80mln złotych w zagospodarowanie terenów inwe-
stycyjnych w okolicy ulic Samsonowicza i Bałtowskiej 
– w  sąsiedztwie Celsy Huty Ostrowiec. Będą to nowe 
tereny inwestycyjne o łącznej wielkości 65 hektarów 
i całkowicie nowy układ komunikacyjny. Wybudowa-
na sieć dróg będzie mieć około 5 kilometrów długości. 
Zastępca prezydenta miasta Artur Łakomiec uzasad-
niając kolejny brak podwyżek podatków wskazywał, 
że rozwój miasta, w tym szczególnie prowadzenie in-
westycji komunalnych nie musi odbywać się kosztem 
mieszkańców. Z kolei przedsiębiorcy, w związku z prze-
widywalnością miejskich decyzji podatkowych mogą 
sobie pozwolić na większe inwestycje w swoich zakła-
dach. Takie działania zadeklarowały największe firmy: 
Celsa Huta Ostrowiec czy Walcownie Ostrowieckie. To 
są także działania wspierające mikro i małych przed-
siębiorców, w tym lokalnych rzemieślników. •

Jacek Kowalczyk
Były wieloletni dyrektor od kultury, turystyki i promocji Świętokrzyskiego Urzędu Marszałkowskiego.  
Były prezes Regionalnej Organizacji Turystycznej Województwa Świętokrzyskiego. Dzisiaj szef Miejskiego 
Centrum Kultury w Ostrowcu Świętokrzyskim.

Miasto i przedsiębiorcy

Wszystkie studia podyplomowe i kursy

Zapraszamy do kontaktu:
nr telefonu: 534 083 267
e-mail: bur@konsorcjum.edu.pl
www.sswkielce.edu.pl
www.konsorcjum.edu.pl

-90%
Dla wszystkich przedsiębiorców
oraz osób fizycznych
zamieszkujących województwo
świętokrzyskie
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Zbigniew Brzeziński
Specjalista rynku pracy, koordynator projektu pilotażowego Centrum Wspierania Kariery (Talent Office), 
lider grupy Rynek Pracy Sektorowej Rady ds. Kompetencji Sektora Komunikacji Marketingowej.

okiem eksperta

Testowane w  Kielcach przez przedsiębiorców 
i  młodych pracowników rozwiązania, mają 
szansę na włączenie do ustawy regulującej po-

litykę rynku pracy.
W Krynicy Zdroju, pod patronatem Parlamentu Eu-
ropejskiego i  Ministerstwa Rozwoju i  Technologii 
odbyło się Europejskie Forum Biznesu. Spotkanie 
poświęcone było najważniejszym zagadnieniem 
nurtującym dziś polskich przedsiębiorców. Oma-
wiano więc takie tematy jak zrównoważony rozwój 
i  elektromobilność, cyberbezpieczeństwo, wpływ 
sztucznej inteligencji na rynki, prawo oraz zdro-
wie. Najwięcej, bo aż dwa bloki poświęcone zostały 
zasobom ludzkim: zarządzaniu kadrami w  przed-
siębiorstwie i  skutecznej rekrutacji. Nie powinno 
zatem dziwić, że w  gronie podmiotów, które w  tym 
roku uzyskały złote godła za wysokiej jakości usłu-
gi znalazł się też jeden urząd pracy. Był nim Miejski 
Urząd Pracy w  Kielcach! Kapituła najstarszego pol-
skiego konkursu projakościowego QI International 
przyznała laury dla Kielc za: „unikatowe połączenie 
instrumentów rynku pracy w celu aktywizacji ludzi 
młodych z kategorii NEET i zapewnienia firmom od-
powiednich kadr”. 
Rzecz dotyczy projektu pilotażowego ZiP – Zatrudnie-
nie i  przeszkolenie, który MUP realizuje od 1 lutego 
2022 do 31 grudnia roku bieżącego. Przedsięwzięcie 
w całości finansowane jest z rezerwy Funduszu Pracy, 
dzięki środkom pozyskanym w konkursie na realiza-
cję pilotaży, ogłoszonym przez Ministerstwo Rodziny 
i Polityki Społecznej „Stabilna praca – silna rodzina”. 
Wartość to 1 001 400 zł. Projekt to odpowiedź nie tyl-
ko na lokalne, ale również na europejskie wyzwania. 
Z  jednej strony obserwujemy firmy, które borykają 
się z niedoborem kadr. Z drugiej, w ewidencjach pu-

blicznych służb zatrudnienia strefy EURES znajdują 
się młodzi ludzie (do 30 roku życia) z kategorii NEET, 
a  zatem ci, którzy nie pracują, nie uczą się i  się nie 
szkolą. Pracodawcy nie chcą ich zatrudniać, ponie-
waż nisko oceniają ich kwalifikacje, jako nieprzysto-
sowane do potrzeb współczesnego rynku. Poza tym 
zwracają uwagę na relatywnie niskie doświadczenie 
zawodowe, lub nawet jego całkowity brak. Musieliby 
więc podjąć ryzyko zainwestowania we wdrożenie do 
pracy i wyszkolenie kandydatów, których wartości nie 
są pewni z opisanych powyżej przyczyn.
Miejski Urząd Pracy zaproponował rozwiązanie po-
zwalające zmniejszyć ryzyko w sięganiu po kandyda-
tów z grupy NEET. Polega ono na dofinansowaniu do 
ich wynagrodzeń i refundacji kosztów kształcenia. Po-
mysł ten spotkał się z życzliwym przyjęciem ze strony 

zarówno ludzi młodych, jak i przedsiębiorców, którzy 
wzięli udział w pilotażu. 
Pozostaje mieć nadzieję, że kielecki pomysł, który już 
się sprawdził, znajdzie swoje miejsce w nowej ustawie 
regulującej politykę rynku pracy. Można się bowiem 
spodziewać, że po zmianie władzy projekt Ustawy 
o aktywności zawodowej zostanie wygaszony, a daw-
na opozycja zacznie pisać nowy. Przygotować zaś go 
musi, gdyż nowa ustawa to jeden z kamieni milowych 
w staraniach o europejskie środki na Krajowy Plan Od-
budowy. Tymczasem mamy dziś w Polsce rozwiązania 
przetestowane przez Publiczne Służby Zatrudnienia, 
które do nowej ustawy można po prostu włączyć. 
Pozostaje mieć nadzieję, że i  kieleckie pomysły będą 
mogły być stosowane powszechnie, dzięki ich wpisa-
niu w nową politykę rynku pracy. •

Dobre, bo kieleckie

ZDANIEM SENATORA

Wreszcie rządzą. Kilka ugrupowań od lewa 
liberalnego przez lewo środkowe do lewa 
lewicowego poskładało swoje wyborcze 

procenty i stworzyło koalicję większościową w Sejmie. 
W konsekwencji powołało rząd na czele którego stanął, 
upragniony przez europejskie elity premier Donald 
Tusk. Cóż. naród tak zdecydował. Na pocieszenie, zu-
pełnie bez komentarza, przypomnę kilka najbardziej 
„konkretnych konkretów” z tych „100 na pierwsze 100 
dni rządów”, bo czas zacząć odliczanie. Tym bardziej, że 
być może część wyborców dała się Koalicji Obywatel-
skiej nimi skusić przed wyborami. Pomijam konkrety 
ideologiczno-śledczo-likwidacyjne. Ich lekturę (można 
to znaleźć w sieci) pozostawiam ludziom o naprawdę 
mocnych nerwach i miłośnikom kina grozy. 
Oto antologia tych konkretów (niektóre, jako „politycz-
ne przenośnie” zostały już teraz odłożone do lamusa) 

Krzysztof Marek Słoń
(ur. 12 października 1964 r. w Kielcach). Absolwent Elektryka i Politechniki Świętokrzyskiej. Przez 
lata zawodowo i społecznie związany z pomocą społeczną Od 2011 roku Senator RP PiS. Wiceprezes 
Świętokrzyskiego Prawa i Sprawiedliwości. 
W wyborach 15 października 2023 r. startuje do Senatu z okręgu numer 83 (Kielce oraz powiat kielecki).
Biuro Senatorskie Al. IX Wieków Kielc 2a, lok.7, 25-516 Kielce, tel. 41 343 39 25

od których robi się od razu cieplej na sercu (numeracja 
oryginalna):
4. Obniżymy podatki. Osoby zarabiające do 6000 zł 
brutto (także na działalności gospodarczej) i  pobie-
rające emeryturę do 5000 zł brutto nie będą płaciły 
podatku dochodowego. Podniesiemy kwotę wolną od 
podatku – z 30 tys. zł do 60 tys. zł., w przypadku po-
datników rozliczających się według skali podatkowej, 
w tym także przedsiębiorców i emerytów.
6. Podniesiemy wynagrodzenia nauczycieli o  co naj-
mniej 30%. Nie mniej niż 1500zł brutto podwyżki dla 
nauczyciela. Wprowadzimy stały system automatycz-
nej rewaloryzacji. Przywrócimy autonomię i  prestiż 
zawodu nauczyciela – mniej biurokracji, większa nie-
zależność w doborze lektur, rozszerzaniu tematów. 
7. Wprowadzimy drugą waloryzację emerytur i  rent, 
gdy inflacja będzie przekraczała 5%. 

13. Wspieramy kobiety wracające na rynek pracy po 
urodzeniu dziecka: w  ramach programu „Aktywna 
mama” wypłacimy 1500 zł miesięcznie na opiekę nad 
dzieckiem – tzw. „babciowe”. 
19. Podniesiemy zasiłek pogrzebowy do 150% płacy 
minimalnej – czyli od lipca 2024 będzie to 6450 zł. 
Obecnie to 4000zł. 
30. Zniesiemy limity NFZ w  lecznictwie szpitalnym, 
dzięki czemu znacząco skróci się czas oczekiwania na 
konsultacje i zabiegi. 
34. Wrócimy do ryczałtowego systemu rozliczania 
składki zdrowotnej. Skończymy z  absurdem składki 
zdrowotnej od sprzedaży środków trwałych.
35. Pomożemy mikro przedsiębiorcom obniżyć koszty 
działalności: zasiłek chorobowy od pierwszego dnia 
nieobecności pracownika będzie płacił ZUS. 
37. Zaproponujemy zniesienie podatku od zysków ka-
pitałowych (podatek Belki) dla oszczędności i inwesty-
cji w tym także na GPW (do 100 tys. zł, powyżej 1 roku).
38. Obniżymy VAT dla sektora „beauty” do 8%. 
39. Odciążymy pracujących opiekunów osób niesamo-
dzielnych. Wprowadzimy Bon Opiekuńczy w wysoko-
ści 50% minimalnego wynagrodzenia dla aktywnych 
zawodowo opiekunów. 
41. Złożymy gotowy projekt ustawy o podwyższeniu ren-
ty socjalnej do wysokości minimalnego wynagrodzenia.
47. Podniesiemy kwotę świadczenia z  Funduszu Ali-
mentacyjnego z 500 zł do 1000 zł.
80. Wprowadzimy 0% VAT na transport publiczny, aby 
obniżyć ceny biletów dla Polaków. 
91. Wprowadzimy kredyt z  oprocentowaniem 0% na 
zakup pierwszego mieszkania. 
92. Wprowadzimy 600 zł dopłaty na wynajem mieszka-
nia dla młodych.
No i co? Od razu cieplej się zrobiło, prawda? •

Konkretne metafory
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trochę kultury

Przypominam sobie… i staram się jakoś zorgani-
zować mój przekaz o nim… Jakiś czas pracowa-
liśmy razem w  miesięczniku kulturalnym „Plot-

karka”, wydawanym wówczas przez Dom Środowisk 
Twórczych w  Kielcach. Redaktorem naczelnym pisma 
był wtedy ś.p. Ryszard Miernik (1929-2013), pisarz 
i rzeźbiarz, o którym kiedyś w chwili szczerości Zdzichu 
powiedział z  podziwem i  wdzięcznością: „My wszyscy 
jesteśmy z Miernika”. Bowiem to Rysiu zaraził nas, jeśli 
chodzi o Zdzicha nie musiał się aż tak bardzo starać, re-
gionalizmem, miłością do „małej ojczyzny”.
O tej tak powiedział filozof Leszek Kołakowski: „[…] 
to miasto, czy wieś w której się urodziliśmy, to środek 
świata. To przestrzeń niewielka, w której się obracamy – 
nasze domy, ulice, cmentarze, kościoły, to przestrzeń nie-
wielka wielkim wysiłkiem ludzkim zabudowana, przez 
wojny niszczona i odbudowywana, to centrum świata”.
Większość tekstów Zdzicha była związana właśnie 
z jego „małą ojczyzną” – Ponidziem. To tam spędził dzie-
ciństwo. To to miejsce stało się inspiracją do snucia jego 
prywatnej mitologii – opowieści o wrażliwym i wyalie-
nowanym chłopcu, później młodzieńcu, a  następnie 
wspominającym przeszłość dorosłym - którą nieustan-
nie w  jakiejś formie kontynuował i  do której wracał 
(cyklicznie przypominał swoje także i  dawne wiersze 
w mediach społecznościowych) przez całe swoje życie.
Dla Zdzicha Ponidzie, to nie był tylko środek świata, ale 
nawet cały świat, rzeczywisty pełen koloru, dźwięków, 
zapachów i  uczuć świat. A  Kielce, w  których spędził 
swoje dorosłe od liceum życie, to był przy tym zdaje się 
mało istotny, chociaż nieunikniony, głównie bolesny 
i konieczny epizod – jak niegdyś mawiano „mamidło”.
”W środowisku miejskim moja niepełnosprawność 
była większym problemem niż na wsi, ponieważ nie 
mogłem, jak inni chłopcy w okresie dorastania, rywa-
lizować o  dziewczyny. Moi koledzy pokazywali mło-
dzieńczą krzepę, walczyli między sobą stając na rękach, 
strzelając gole w  szkolnych meczach, a  ja miałem to 
utrudnione. Byłem słaby z powodu krzywicy przebytej 
w dzieciństwie. Nie rozumiałem wówczas świata, często 
ogarniały mnie czarne myśli, a czasami – teoretycznie 
oczywiście – myślałem o samobójstwie; dopadała mnie 
depresja” – wspominał w rozmowie z Piotrem Rubachą. 
Warto wspomnieć, że całe życie Zdzicha było naznaczo-
ne piętnem słabego zdrowia. „Jak widać poezja to był 
dla mnie ratunek, po który sięgnąłem instynktownie, 
zacząłem mój dramat zapisywać, rozliczać się, próbo-
wać go zrozumieć” – dowodził. 
To właśnie Piotr Rubacha, młody badacz literatury 
wnikliwie spojrzał na twórczość Zdzisława Antolskiego 
w  swojej dysertacji doktorskiej („Twórczość Zdzisława 
Antolskiego. Próba monografii”, 2019). Więc ja nie będę 
teraz dokonywał jakiejś syntezy twórczości tego pisarza. 
Jedynie wspomnę, co już jest teraz tylko w mojej pamię-
ci, o tym co wyznał w rozmowie ze mną przed laty Zdzi-
chu. Pamiętam ten dialog, bo były to czasy kiedy wielu 

z nas przeżywało iluzję, że oto właśnie jesteśmy świad-
kami wielkich, jak sądziliśmy także – spontanicznych, 
samosterowalnych wydarzeń historycznych, sprawie-
dliwego i ostatecznego upadku znienawidzonej komuny 
za przyczyną poświęcenia (!) dławionego ludu – i każdy 
musi na ten temat wypluć swoje zdanie, wielu wierszo-
wane. On jednak na przekór ówczesnej gorączce powie-
dział wtedy, że nie interesuje go polityczna doraźność. 
I temu wyborowi pozostał już do końca wierny. 
Wtedy myślałem, że ta jego postawa, to jednak jakiś 
rodzaj niestosownego wycofania, czy nawet tchórzo-
stwa, ale z czasem zrozumiałem, że Zdzichu ma prawo 
do takiego wyboru (nie było bowiem w nim rysu zade-
klarowanego buntownika, czy opozycjonisty) i – co naj-
ważniejsze – że w jego przypadku to był słuszny wybór. 
Z większości bowiem tekstów literackich poruszających 
tematykę społeczną tamtej „epoki” pozostało wielkie 
„nic”. Zaś dystans do wielkiego świata, cierpliwość i kon-
sekwencja jaką wykazywał się w kontynuowaniu i pie-
lęgnowaniu swojej kariery pisarskiej Zdzichu Antolski 
– przyniosła pozytywne rezultaty. Stał się poetą rozpo-
znawalnym, jego pokolenie lubi to usłyszeć – ogólnopol-
skim, a  jego stale ponawiany przejrzysty idiom – mó-
wiąc językiem Miłosza – nie narażający czytelnika na 

męki wyższego rzędu – z czasem przyniósł mu uznanie 
krytyki literackiej i całkiem spore, wierne grono odbior-
ców. Lubił – jak sądzę – to zainteresowanie i nieustanną, 
z którą się nie rozstawał nobilitującą w jego pokoleniu 
rolę poety. A tak mało ważną dla współczesnego, a na-
wet chyba wstydliwą. 
Powtórzę – znaliśmy się tyle lat. Piszę „my”, bo było 
nas gromadka. Byliśmy nawet wydawcami (zdaje się ja 
z  poetą i  niegdyś dziennikarzem Jarkiem Gawlikiem) 
jego tomiku pt. „Sejsmograf” (1990).
Podziwiałem Zdzicha za wierność, którą zachował wobec 
własnej stylistyki i bystry umysł. I zarazem wk... się tak-
że na niego za to samo – tę wierność, bo ja często wymy-
ślałem poetykę tylko dla potrzeb jednego wiersza... 
Wymienialiśmy także w ostatnich latach poglądy, także 
te prywatne. Namawiałem go do upamiętnienia także 
jego „innych”, nieopisanych jeszcze, znanych mi osobi-
ście aspektów jego biografii, wymykających się tropom 
do których przyzwyczaił czytelników. Czasami go tymi 
przypomnieniami denerwowałem... jak wielu innych, 
taka moja cecha – nieustanna reinterpretacja wszyst-
kiego, ale on przyjmował to z klasą.
Jeśli jest Niebo i jest Bóg – to umieści Zdzicha na pewno 
w Niebo-Ponidziu.

Tekst: Krzysztof Sowiński

Piewca „małej ojczyzny”
Umarł Zdzisław Antolski. Nie tylko w naszym regionie znany głównie jako poeta, chociaż pisał i prozę. Nie oszukujmy 
się mówiąc „odszedł” – umarł i już go nie będzie. Bo te nasze żywoty – jak jeszcze raz się okazało, są zawsze 
i niezmiennie „byciem ku śmierci”, a reszta to tylko nasze metafizyczne nadzieje. Nie wiem co więcej powiedzieć. 
Więc chwilowo zmilczę.

DR Krzysztof sowiński
(ur. w 1961 r. w Kielcach), doktor nauk humanistycznych w zakresie literaturoznawstwa. Napisał m.in.: 
zbiór wierszy Pamięć (1989), poemat Pod prąd (1989), prozę narracyjną Nie potrafię się rozstać (1991), 
zbiór wierszy Świat według mnie i jego (1993), zbiór opowiadań Lekcja języka londyńskiego (2008). 
Wykonywał wiele zawodów: był robotnikiem sezonowym, elektrykiem, nauczycielem, dziennikarzem, 
specjalistą od PR, kierowcą, trenerem sportów walki. Aktualnie pracuje w Muzeum Narodowym w Kielcach, 
zajmuje się digitalizacją. Zwolennik zdrowego trybu życia.

Zdzisław Antolski
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Ryszard biskup
Kielczanin, dziennikarz, fotoreporter, podróżnik, regionalista i historyk. Przez ponad ćwierć wieku związany 
z dziennikiem „Słowo Ludu”. Laureat kilkudziesięciu dziennikarskich konkursów. Od wielu lat przewodnik 
turystyczny oraz licencjonowany pilot wycieczek zagranicznych. Autor wielu artykułów naukowych i książek. 

Tajemnice kolegiaty

Szperacze krążą niespiesznie obok tej świątyni, 
zaglądają w dostępne dziury, czochrają włosy na 
głowie, mrużą z rozkoszy oczy i tylko ciężko wzdy-

chają. Enigma, siostra ciekawości, umościła się tutaj 
wygodnie i milczy jak zaklęta. Przecież – na dobrą spra-
wę tak do końca na zweryfikowaną przez historyczne 
źródła, a przez to powszechnie uznaną za jednoznaczną 
prawdę – nie wiadomo dokładnie dlaczego i  jakiemu 
możnowładcy wpadła do głowy myśl, by w prowincjo-
nalnym Żmigrodzie (bo taką nazwę posiadał onegdaj 
dzisiejszy Opatów) wystawić bazylikę. Niezwykły, jed-
nonawowy kościół, prostą zarezerwowaną dla odległych 
czasów romańskich rotundę, nie drewnianą budowlę, 
ale bazylikę właśnie! Kamienną świątynię o  formie 
i kształcie, jakie w tamtych czasach należały się tylko 
i wyłącznie najważniejszym, najpotężniejszym, najbar-
dziej znaczącym budowlom sakralnym. Takiego kościo-
ła jak zbudowana z niebywałym rozmachem kolegiata 
pod wezwaniem świętego Marcina nie było wcześniej 
jak okolica długa i szeroka. Może w stolicy, w odległym 
o  setkę kilometrów Krakowie to i  owszem, może nad 
Wisłą w Sandomierzu. Ale dalej i bliżej nie. W tym odle-
głym dwunastym stuleciu absolutnie nie!
Co z  tego, że o  chwalebnej przeszłości wiemy prawie 
wszystko, a może nawet i więcej? O tym kto i dlaczego 

Tekst: Ryszard Biskup

postawił kamienne cudo – to ciemna noc i kompletna 
tajemnica. Tradycja przypisuje fundację opatowskiego 
kościoła Bolesławowi Krzywoustemu. Ale zaraz prze-
ciwnicy tej teorii, niczym zręczny prestidigitator wy-
ciągający królika z szapoklaka, szermują informacją, 
że inwestorem był żaden tam książę, tylko duchow-
ny. Biskup Aleksander z Płocka, który, chociaż wspie-
rając się pastorałem, wędrował po polskich kniejach, 
to pochodził z odległej Brabancji. Bowiem ten akurat    
duchowny z  Mazowsza i  jego brat Walter, też zresztą 
kościelny hierarcha ale z Wrocławia, był przecież wy-
jątkowym na skalę Polski mecenasem XII wiecznej 
sztuki. Na pożółkłych ze starości pergaminach zna-
leźć można jeszcze kilku innych dostojników, władców 

i książąt. Rejestr potencjalnych fundatorów jest długi – 
od Piotra Własta po księcia Henryka Sandomierskiego, 
który – podobno – zamierzał nad strugą potoku Łuka-
wa, który przecina Opatów, osadzić szukających aku-
rat nowej siedziby templariuszy? Rycerzy i bankierów 
wypraw krzyżowych wygnanych z Ziemi Świętej?
Ostatecznie jednak jedynej prawidłowej i jednoznacz-
nej odpowiedzi na proste pozornie pytania – kto roz-
kazał wybudować ten kościół, dlaczego akurat tutaj 
a  nie gdzie indziej, w  jakim celu i  kogo tak hojnie 
uposażył – nie ma. Podobnie zresztą jak nie ustalono 
dotychczas (a zwracając uwagę na brak źródeł, które 
wyschły dokumentnie kilkaset lat temu, tajemnica 
pozostanie na zawsze nieodkryta) jaki murator zosta-

Kolegiata św. Marcina w Opatowie – romański kościół parafialny pw. Świętego Marcina z Tours

Kto chce – ten niech wierzy. Komu z sensacjami wygrzebanymi w szpargałach przez licznych regionalistów, zwykłych 
pasjonatów nie po drodze, niechaj wykrzywi w pogardzie usta i wzruszy ramionami. Ale stara jak świat kolegiata 
w Opatowie to miejsce równie fascynujące co okryte mgłą zagadek, niekoniecznie wiarygodnych hipotez, klechd 
i lokalnych legend. Od samego początku, od pierwszego kamienia położonego w wykopie, po strzeliste sklepienie 
i nakryty blachą dach świątyni.
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REKLAMA

Lament Opatowski – brązowa płaskorzeźba renesansowa, odlana w 1536 r. Została umieszczona w kolegiacie na cokole nagrobka kanclerza wielkiego koronnego Krzysztofa Szydłowieckiego
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wił po sobie tak kapitalnie zaprojektowane i zrealizo-
wane dzieło. Z jakiej strony przybyli w sandomierskie 
budowniczowie, jak nazywał się architekt? Na koniec 
litanii jeszcze jedno ważne pytanie – dlaczego nie po-
zostawił po sobie żadnego tropu? Najmniejszego – od 
rytu wyciosanego dłutem na szarym kamieniu mu-
rów, wybitego na kolumnie gmerku, czy wreszcie ra-
chunku za sprowadzane materiały do budowy, zacho-
wanego w  pamięci potomnych słowa wspomnienia. 
Znowu nic, mgła, noc, tajemnica.
To wszystko to średniowiecze, dawne zapomniane na 
amen czasy. Skoro tak, to zatrzymać się warto i  po-
chylić nad kolejną tajemnicą sygnowaną na bliższe 
współczesne czasy. Odległe raptem o głupie pięćset lat. 
W opatowskiej kolegiacie od tylu stuleci wierni modlą 
się przez obliczem Madonny. Obrazem przywiezionym 

z odległej Italii i  zawieszonym w ołtarzu przez kanc-
lerza Krzysztofa Szydłowieckiego. Niewykluczone, że 
renesansowe cudo, jeden z najpiękniejszych ekspono-
wanych dzisiaj w polskich świątyniach wizerunków 
łaskawej Panny Marii wyszło spod pędzla nie byle ja-
kiego mistrza. Przyjmuje się, że rozmodloną Madonnę 
namalował Tymoteusz della Vita z  Urbino. To jedyne 
w Polsce dzieło tego mistrza.
Po kanclerzu, jednym z  najbogatszych Polaków swo-
jej epoki, zręcznym polityku i  bajecznie bogatym 
możnowładcy pozostał w  Opatowie kolejny fascynu-
jący skarb. Usytuowany w bocznej nawie, niewykuty 
wmarmurze, ale odlany w giserskiej pracowni w Kra-
kowie nagrobek, nazywany przez historyków sztuki 
„Lament opatowski”. Nagrobny pomnik powstał jesz-
cze za życia Szydłowieckiego, ale to nie on był fundato-

rem epitafium, lecz wdzięczny teściowi zięć – hetman 
Jan Tarnowski. Czasy były wtedy wyjątkowo pomyślne 
dla artystów, z zamówienia złożonego w odlewni mi-
strzów, przybyłych do zimnej Polonii z odległej Italii, 
nie tyle po sławę, co złoto, artyści znad Tybru wywią-
zali się znakomicie. Prawie dwumetrowej długości brą-
zową płytę zaludnili żałobnicy, dworzanie, poddani. 
Ponad czterdziestu rozpaczających po śmierci swojego 
pana żałobników, przy centralnie usytuowanym stole 
zasiadł zatroskany i odurzony wieścią o śmierci swoje-
go przyjaciela i doradcy, sam król Zygmunt Stary. Pod 
stołem charty ze spuszczonymi i podniesionymi jakby 
do wycia pyskami, zrywające się z trzepotem skrzydeł 
do lotów spłoszone sokoły. Epitafium z  Opatowa nie 
ma analogii jak długa i szeroka Polska, ba nie ma od-
powiednika w całej Europie!

W imieniu całej społeczności Świętokrzyskiej Szkoły Wyższej oraz
Konsorcjum Naukowo-Edukacyjnego składamy serdeczne

życzenia. 

Życzymy, aby nadchodzące Święta były
czasem pełnym ciepła, miłości i spokoju.

Niech Nowy Rok przyniesie wiele radości, sukcesów
i satysfakcji.
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